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P o  z  k a ń s k i e  g o.
N akładem  D rukarn i N adw ornej W . B eckera  i  S p ó łk i. -  Redaktor.- A.

j w W e  W t o r e k  dnia 22.  Li s t opada.

Wiadomośpi ■zagmn/Mxno-
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 16. Listopada.
Rada Administracyjna m ianow ała  Radzcę 

Sianu N adaw . Hrabiego Skarbka , Prezesem 
Dyrekcyi Generalnej Tow arzystw a  O gniow ego 
z pozostawieniem g° przy teraźniejszych obo 
Wiązkach Członka Komm.ssyi Rząd. S. W . i 
£)., oraz innych , które dotąd  były na niego 
Włożone. R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 10. Listopada.
H. P an  raczył nadać medal srebrny na 

wstążce orderu  św . Anny w łościaninow i gub. 
Tambowskići,  powiatu RostoWsk.ego w si  Ni- 
konowaje, Janow i N ik o ła j  w , który ofiarował 
12,000 rub. ass. na załozeme szkoły parafialnćj.

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 11. Listopada.

O d  kilku dni wielkie robią przygotowania
W pałacu Elysće B ourbon, jak gdyby u d w o ru  
Spodziewano się j a k i e g o  dostojnego gościa. —. 
P o w tó rn a  w ieść ,  że Król pruski zaraz po za­
mknięciu Kommissyj S tanow ych przybędzie 
tu  w  największem incognito, potrzebuje b a r ­
dzo potwierdzenia.

Xiąźę piotr Galiczyn, Kapitan gyyardyi ce-

c a rc lr rk  _ . HTYtQpl ł n  u s  n  a leA H  AMfOiiW
dnia 28. Paźdz. w  50. roku życia.

W  liście  z L u g d u n u  z dnia 7- Listop. czyta­
m y :  » M g ła  p o r a n n a  i , n a s t ę p n a  ja sn a  pogoda 
w  dzień W szystkich Ś w ię ty c h ,  zapowiadać 
mają ostrą zimę. Już robotnicy  nie mający 
roboty  cisną się do ką tów  izb ;  dw ie  trzecie 
w a rsz ta tó w  o d p o czy w ają ; żebractwo rozpo* 
czyna się organizować na przekor po licy i; 
zmarznięty robotnik  um arł W tych dniach 
p rzy zupie, którą jakaś litościwa dusza podała 
żebrzącemu chleba. M er miasta, w e z w a n y  
przez gazety, zarządził już środki do w sp ie ­
rania najbiedniejszych. Kiedy zaś napółm ar- 
tw i  i napółnadzy o chleb w o ła ją ,  tymczasem 
dobrze odziani i dobrej tuszy, żądają przyje­
mności scenicznych. N o w o  w y b u d o w an y  i 
jak suknia ślubna przyozdobiony teatr, będzie 
W tych dniach otworzony. Nigdy L ugdun  
nie miał takićj t ruppy śpiew aków , jak ta, która 
teraz rozpocząć tu ma przedstawienia swoje. 
Przy kołataniu młyna śpi sobie spokojnie przy­
zwyczajony do tego m łynarz ;  tak też i m y 
przyzwyczajamy się do tego coraz częściej po­
wracającego przesilenia i nędzy. Gdyby tylko 
jeszcze robotnik  przyzwyczaił się żyć bez  
jadła !«

M  o n i t  e u r  o g ło s ił wypadek zeszłorocznego  
obliczenia ludności podług departamentów*



'1682

o b w o d ó w ,  p o w ia t ó w  i gm in  O gó lna  ludność  
k ró le s tw a  w y n o s i  34,404,875 dusz ro z d z ie lo ­
n y ch  w  363 o b w o d a c h ,  2,846 po w ia tac h  i 
37,040 gm inach. Z p rz e d s ięw z ię ty ch  od 1700. 
r .  obliczeń, p o c z ą tk o w o  w  d o w o ln y c h ,  póznićj 
r eg u la rn y c h  p rzeciągach  czasu, okazuje się n a ­
s tępu jące  pom nażan ie  się ludnośc i t

W  r .  1700 w y n o s i ła  ludność  10,609,320 dusz  
1762 —  —  —  —  21,760,163 .
1784 —  —  —  —  24,800,000 »
1801 —  —  27,349,003 »
4806 —  — —  —  29,107,425 •
1821 —  —  ■— —  30,461,872 *
1826 * -  —  —  —  31,858,937 ,
1831 —  —  —  —  32,569,223 »
1S36 —  —  -— —  33,540,910 »
1841 —  — —  —  34,494,875 »

O  n o w e j  komecie , k tó rą  o d k ry ł  P . L ang lie r  
w  n o c y  z dnia 28. Paźdz. z o b s e rw a to ry u m  
pcryzk iego  w  konste lacyi braoka, z łozono sp ra ­
w o z d a n ie  w  A kadem ii  um ie ję tnośc i  dnia 31. 
z. m .  Podczas czy n io n y c h  p o s t r z e le ń  p rzez  
p a rę  n o cy ,  znacznie  ona zm ieniła  s w e  s ta n o ­
w isk o  w  ciągu 24 godzin . Z p o w o d u  c iem ­
n y c h  kilku nas tęp n y ch  n o ey ,  ni* m ożna  o jćj 
b iegu nic p e w n e g o  pow ied z ie ć .  Jes t  ona  te le ­
s k o p o w a ,  t. j. że n ie  m oże  b y ć  go łem  okiem  

W  kilku dn iach  p o s t r z e le ń ,  jćj
łalacL- -Tciovnip sje DOW1CK.SJRV1 : ł€« 1 św-iatłowy
ogon  juź jest w id o c z n y ;  zda je  się p r z e to r źe  
je s t-b l isk im  s w e g o  per ihe lium . P. M o u r ie r  
o d k ry ł  ją w e  d w ie  czy t rz y  godz. późnie j niż 
P .  Langlier ,  i to  zu pe łn ie  oddzie ln ie  na te rn ie  
o b s e rw a to ry u m ,  D o  m edalu  L a lan d a .  k tó ry  
j.est p rze znaczony  dla p ie rw sz e g o  kto k o m e t ę  
od k ry je ,  tylko p rz e to  P. L an g l ie r  ma p ra w o .

A n g l i ą ,
Z L o n d y n u ,  duia 11. listopada.

K ato l icyzm  r o z w i ja  obecnie  w  Angli uw ag i  
go d n ą  czynność  i ro z rz ą d z a ,  jak się zdaje, 
w ie lk iem i kapitałami. W szędz ie  w z n o sz ą  się 
n o w e  katolickie kap l icę :  w  W o o lw ic h u ,  B ed  
fo rdz ię  i t. d, W  bliskości D ublinu  mają w y  
b u d o w a ć  n o w y  k lasz to r  panieński z w sp a n ia ­
łym  kościołem.

G l o b e  m niem a, że p ro jek t  do  trak ta tu  h a m  
dl ow ego  m iędzy  F ra n cy ą  i Anglią ten sam 
koniec czeka ,  co z w ią z e k  celny z Belgią. —- 
F ab ry k an c i  f rancuzcy  przem agają nad r z ą d e m  
i maj? daleko w ięce j  w p ł y w u  niż fabrykanci, 
w  A n g b i , ; k tó rych  ro ln ic tw o  i in te resa  osad 
r ó w n o w a ż ą .

W e d łu g  sp raw o zd a n ia  inźen ie ra  Lpcke , k o ­
szta zam ie rzone j  b u d o w y  w ielk ie j kolei żela 
zne j  m iędzy Anglią i S z k o c y ą  w y n o s ić  będą  
3,569,405 f. szt.  (b l i sk o  150 mil. z łp .) .  Kolej 
ta  m a  być  podzie lona na 3 sekcye :  z L ancas ter

do  C arlis le ,  z Carlisle do  G lasg o w a  i z G la -  
s g o w a  do E d y n b u rg a ,

D onies ionym  by ło  n ie d a w n o ,  że s ta roza-  
k o n n e m u  W o l f ,  ju b i l e r o w i ,  uk radz iono  W  
te a trze  p u d e łk o  z  dyam en tam i brazylijskiemu, 
w a r to ś c i  900P fnnt, szt. N a jgo r l iw sze  poszu ­
k iw an ia  policyi nie w y k ry ły  złodzieja. T y m ­
czasem okazało  się, źe W o l i  m a w  L o n d y n ie  
zn a cz n e  d ług i,  i jego po ta jem ny  w y ia z d  n a  
ląd  s tały  w z b u d z i ł  p o d e j rz en ie ,  źe o w a  k r a ­
dzież b y ła  zm yśloną. J e d en  z w ie rzycie li  jego 
ud a ł  się za n im ,  spo tka ł go w  Bruxelli i kaza t  
go  a re sz to w ać .

T o ry s o w s k i  dz ienn ik  S t a n d a r d  n a z y w a  
p rz e c iw -zb o źo w e zg ro m ad z en ie  kom edyą d o b rą  
do  r o z e rw a n ia  te raźn ie jszych  n u d ó w ,  o k tó ry ch  
L o r d  Bacon  m ó w i :  *Czasy w  k tó rych  się naj­
ła tw ie j  żyje ,  są najtrudn ie jsze  do opisania.* 
D ra  B o w r in g  w y s ta w ia  ten  dz ienn ik  jako cz ło ­
w ie k a  um ie ję tnego  i d o b rze  m y ś lącego ,  k tó ry  
atoli pom yli ł  się w  sw o jć m  p o w o ła n iu ,  co Sję 
takim  ludziom  często  przytrafia .  B o w r in g  U. 
m ie  s u r o w e  ry m y  H o l le n d ró w ,  Rossyan i M a .  
g ia ró w  p rze rab iać  na p iękne  w ie r s z e  angieł* 
skie, ale o po lityce  i ekonom ii  n a r o d o w ć j  ta k  
m a ło  ro z u m ie ,  jak L o rd  P a lm e rs to n  i J ó z e f  
H um e. P anu  T h o m p s o n ,  k tó ry  ma zam iar  u -  
d a ć  s ię  d o  I n d y j  7-e z n a n y m  I n d y a n i n e m  Ovyap* 
e a n a u th  T a ^ o r e ,  r a d z i  S t a n d a r d ,  a b y  n a
W s ch o d z ie  p o zb y ł  się sw ojego  napuszeniaj i  
p rze d  lnd y a n am i m ie w a ł  odczy ty  o p r a w a c h  
z b o ż o w y c h .

W e d łu g  dz. C o r k  E x a m i n e r ,  m ia n o  w  
tern m ieście o trzy m ać  list z R z y m u ,  k t ó r y  d o ­
nosi, że W  M. Leices ter ,  syn Józefa  L e ices ter  
k tó ry  by ł R e p re z e n ta n te m  miasta C ork ,  prze­
szedł na łono  kościoła katolickiego. *

D a n i a
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 4, Listopada, 

W c z o ra j s z y  n u m e r  K > d b  e n  h a  v e  n s p o s t  
po b cy a  zab ra ła  a r e d a k to ro w i ,  s e k re ta rz o w i  
h a n d lo w e m u  A. P ,  L iunge ,  p roces  w y to c z ą  
«  p o w o d u  zaczętego w  n u m e rz e  ty m  ar tyku łu :  
.C e n z u r a  i C e n z o r o w ie  w  Rossyi.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d 26. Pździernika.  

S aw fe t  Ę fend i o t rz y m a ł  b y ł  od  P o r ty  pole* 
cenie p rze w iez ien ia  doB uchares tu  hatyszery łu ,  
sk ładającęąo  r. u rzędu  do ty c h cz aso w eg o  H o l  
sp o d a ra  W o ło s k ie g o ,  i w y je c h a ł  ztąd dnia 21. 
na  je d n y m  statku dunajskim . S a w f e t  E fe n d i  
jest p ie rw sz y m  d ra g o m a n e m  P o r t y ,  posiada 
w iele dośw ia d cz en ia  w  in teressacb  » w  n ię .  
p rze w id z ia n y c l i  p rzy p a d k ach  w ie lką  p rz y to ­
m n o ść  i tęgość um ysłu  ro zw ija .  P osiedzenia  
d y w a n u  w  s p r a w ie  w o łosk ie j  i serbskiej są



te ra z  tak częste , i e  p r a w ie  jedna n o c  nie p r z e ­
m in ie  ( w  czasie rarnadanu  ustają w e  dn ie  
w sze lk ie  czynnośc i) ,  w  której by się M in is tro  
w i e  i dygnita rze  p a ń s tw a  nie zgromadzil i.  P . 
B u te n ie w  naradza  się codzień  n iem al a lbo  t 
Reis-E fend im  albo tez z W ielk im  W e z y re m .  
Inn i  P o s ło w ie  biernie  się z a c h o w u ją .  Z po- 
p o w o d u  ś r o d k ó w ,  jakich  się P o r ta  w  Serb ii  
c h w y c i ła ,  w y d a ła  n o tę  do r e p r e z e n ta n tó w  
pięciu w ie lk ich  m o c a r s tw ,  u sp ra w ie d l iw ia ją c  
w  nićj p o s tę p o w a n ie  sw o je .  P o w o l i  ustaia 
8'ę tu  p rze k o n an ie ,  źe Rossya po ta jem n ie  r ó ­
w n ie  re w o lu c y ą  w  Serb ii  u k a r to w a ła ,  jak  te­
go  p rzy  zrzucen iu  H o sp o d ara  w o ło s k ie g o 'j a ­
w n ie  dokazała. O s ta tn i  w y p a d e k  żadnćj za ­
p e w n e  w ą tp l iw o śc i  n ie u lega; ale pod  w z g lę ­
d em  Serb ii  tw ie rd z ą  d o b rz e  z a w ia d o m io n e  
o s o b y ,  ie P o r ta  sama z w łasn eg o  działała n a ­
tchnien ia .  J a k k o lw ie k  zaś b ą d ź ,  p e w n ą  jest 
rz e c z ą ,  źe potęga Rossyi nad  D unajem  i na 
w sc h o d z ie  w ęzełk i  inny  w p ł y w  ca łk iem  n ie­
m al zn iw eczy ła .  — N ie  ty lko p o m ię d zy  g re­
cko nieunicką ludnością X ięs łw  naddunajsk ich ,  
gdzie n az w isk o  Rossyi n az w isk o  P o r ty  p ra ­
w ie  zac iem nia ,  n ie ty lko w  tutejszej stolicy, 

dzie agenci rossyjscy rad ę  S tanu  i seraj o w ła -  
nęii ,  ale także w  najodleglejszych p r o w i n -  

cyach  A zy i ,  w  P e rsy i ,  Syryi i G recyi t ru d n o  
ju z  nie uznać p rzew aża jące j  potęgi Roesyi. 
W y p r a w a  A lb a ń c z y k ó w  do  p r o w in c y i  Kes- 
ru an ,  p o d  p o z o r e m  m a t o z n a c z n y c h  r o z r u c h ó w ,  
w zn ie co n y c h  z um ysłu  p o m ię d z y  góralam i n a ­
stąpiła. iak doniesienia e B e j ru tu  o p ie w a ją ,  w  
skutek  sk a zó w k i i rozkaau  tam ecznego  ro ssy j .  
skiego G ene ra lnego  K onsu la ,  k tó ry  n a w e t  d u ­
m n e m u  M in is t ro w i  w o jn y  i Serask ierow i M u- 
•tafie N tirem u Baszy p r a w a  p rzep isu je .  W ś r ó d  
tak ich  okoliczności nie za d z iw ią  W P a n a  o -  
św iadczen ia  w s p o m n ia n e g o  Konsula ,  o św iad*  
czen ia  za całkiem p r a w u  p rz e e iw n e ra i  ś ro d ­
k a m i ,  k tó re  Mustafa na gó rach  syryjskich  po- 
pióra. K ażdy  *»miar ^ s p ó ł n e g o  dz ia łan ia  
m o c a r s tw ,  Rossyan in  g ło śno  n a z y w a  u ro je ­
n iem , każde w d a n ie  się na korzyść  M a ro n i tó w ,  
g łu p s t w e m ,  czysto tu recką  adm in is tracyą  dla 
L ib a n u  n a j lepszą ,  a c z u w a n ie  i ran c u zk ic h  i 
Angielskich o k r ę tó w  nad p o s tę p o w a n ie m  u r z ę ­
d n ik ó w  tu reck ich  w  S y ry i  p rzy w ła szc zen iem ,  
k tó reg o  na  żaden sposób  cierpieć  n ie  m ożna .  
I ’ak im to  to n e m  p rz e m a w ia ją  w s z ę d z ie  agenci 
I d z iw ić  się n ie  należy,  ze n iezaw is ło ść  P o rty  
r o z t r ę b u ją ,  b o  w ś r ó d  tak ich  okoliczności za­
graża t a k o w a  p rze jściem  na n iezaw is ło ść  rzą ­
du  rossyjskiego o d  w p ł y w u  E u ro p y .  — Essaad  
Basza w y b ie r a  się w  p o d ró ż  do  S y ry i ,  gdzie 
go  Serask ie r  m a  in s ta ł ło w a ć ,  poczóm te n że  d o  
K on s ta n ty n o p o la  powróci.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  d. 25. P aździern ika .

W ic e k ró l ,  po od eb ran iu  w ia d o m o śc i  ze  
S tam b u łu  od  s w e g o  pos łann ika ,  Sami Baszy, 
w A jechał dziś do  K a iru ,  dokąd u dadzą  się za 
ń im  w k r ó tc e  K o n su lo w ie  w ie lk ich  m o c a rs tw .  
N agły  w y jaz d  Ib ra h im a  Baszy i Said Baszy 
do dolnego Egiptu , s p o w o d o w a n y  został p rze z  
og ro m n e  spus to szen ie ,  jakie tam  z rz ąd za  p o ­
m ó r  na bydło .  D o tychczas  pad ło  j u i  80,000 
sztuk b y d ła ,  w a r to ś c i  1-J m il iona  ta la rów - 
O g ro m n a  klęska d la  E g ip tu !

B r a z y l i a .
Z R i o - J a n e i r e ,  dn ia  30. S ierpn ia .

N a osta tn im  paros ta tku  p rzy b y ły m  do tego 
miasta z n a jd o w a ł  się A d junk t  pose ls tw a  b ra ­
zylijskiego p rzy  d w o r z e  a u s try a ck im ,  k tó ry  
p r z y w ió z ł  w ia d o m o ś ć ,  źe k o n tra k t  ś lubny  
m ię d zy  C esarzem  brazylijsk im i dosto jną  sio­
s trą  K róla Neapolitariskiego został już p o d p i ­
sany. —  P rz y g o to w u ją  okręty ,  k tó re  się m ają  
u dać  d o  N eapolu .

O sta tn ie  w ia d o m o ś c i  ze S ta n ó w  Z je d n o czo -  
n y c h  d o n o sz ą ,  źe k an d y d a tu ra  pana  C lay  n a  
P re z y d e n ta  czyni w ie lk ie  pos tępy  p o m ię d zy  
w igam i.  W  tej c h w il i  p rzeb iega on  kraje  za ­
c h o d n ie ,  gdzie na u cz fach  m ie w a  . s tó s o w n e  
m o w y .  T y m c z a s e m  zachodz i  p r z e c iw  n ie m u  
de tnonstracya  w  B os ton  z e  s t rony  jego d a w n e ­
go r y w a la  w y m o w y  w  S e n a c ie ,  p. W e b s te r ,  
t e r a ź n i e j s z e g o  M i n i s t r a  s p r a w  zag ran icznych  
W y z n a ć  należy, źe opozycys,' p. W e b s t e r  czyś 
ni w ą tp l iw y m  w y b ó r  pana  C fay  na p rz y sz łe g o  
P rezyden ta .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a .  G azeta  R z ą d o w a  z d. 19. m . 

b. obe jm uje  w y k a z  o só b ,  k tóe  N. P an  p rz y  
sposobnośc i S w e g o  p o b y tu  w  p r o w in c y i  
W e stfa l i i  o rd eram i i znakam i h o n o r o w e m i  o- 
zdobić  raczył.  —  O r d e r  orła  czarnego  o t r z y .  
m a ł :  R z ec zy w is ty  T a iny  R adzca i N acze lny
P re z e s ,  B a ron  v o n  V i n c k e .

Z  P o z n a n i a .  —  Mieśiąć u p ły n ió n y  o d z n a ­
czył się w  o b w o d z ie  R egency i B ydgosk ie j  
róźnem i zbrodn iam i.  K ra d z ie ż e ,  rozboie ,  s a ­
m o b ó js tw a  często się w y d a rz a ły .  R ozbó i  p o ­
pe łn io n o  w  nocy  z d. 17- na 18. P aździern ika 
n# szosei m iędzy  Bydgoszczem  i I n o w r o c ł a ­
w ie m ,  m ię d zy  Bydgoszczą i S trz y sze w k iem j 
pode jrzen ie  spad ło  na d w ie  osoby. Jedną  
z tych  zdyba ł w k ró tc e  po  tym czynie ża n d a rm  
W  o s ła w io n y m  d o m u ,  a gdy na  z a w o łan ie  
jego stanąć nie chc ia ła ,  zadał jej ża n d a rm  t r z y  
ran y  szablą ,  a l e  jednak ujść  zdołała .  D rug iego  
z p o d e j rz an y c h ,  zu c h w a łe g o  podpalacza, p rzy -



dybano. Dnia 10. w yrobn ik  K law ite r  z Go- 
rzyszkow a pow ia tu  Bydgoskiego, w  skutek 
bijatyki w  karczmie kolonii-kanału B. o śmierć 
p rzypraw iony  został. Przy sposobności kłó­
tni granicznej mieszczanin Franciszek Kaspro­
w icz  od mieszczanina Stanisława Kupeja, 
fobaj są z  Inow roc ław ia)  łopatą został zabity, 
W  T rlong ,  ptu Mogilnickiego, parobek W a ­
lenty W ietrzykow ski, pana swego G runw al­
d a ,  siekierą śmiertelnie zranił. Dnia 2. P a ­
ździernika w ieczorem  parobek Antoni Rzeka- 
czewski ogrodnika W iktora  Biskupskiego z 
C erekw icy ,  p tu  W ągrow ieckiego na publi­
cznej ulicy tamże zabił.

O d  R e i l a k c y i *
O d p o w i e d ź  Pana A. W . na wczorajszy arfuknt 

Pana Hr. K wileckiego, w Gazecie Poznańskiej u- 
mieszczoną być n i e  może.

W  Poznaniu u E .  S. M i t t l e r a  przy jm uje
się subskrypcya na
d z iew ią te  p o p raw io n e  i zn aczn ie  p o m n o ­

ż o n e  w y d a n ie  
Conversations - Łeiikou.

Z/Upclllic W  lomaell 12)0 >ee>jtach
W cenie 5 sgr.

L i p s k  u F. A. B ro c k h n u s .

Pierw szy zeszyt juz. wyszedł 
i w tćjże samej księgarni może być
o b e j r z a n y .  Z  tego będz ie  się m ożna  naj-  
lepićj o znacznych pomnożeniach i pop raw ach  
tego now ego w ydan ia  i o zew nętrznem  p ie r­
w szeństw ie  tegoż co do druku i papieru prze* 
konać. Całe dzieło odstaw ione będzie w  ea- 
łćj zupełności w c ią g u  trzech lat, i miesięcznie 
regularnie w y d aw ać  się będą trzy zeszyty z 6 
do  7 arkuszy. O prócz  wydania  w  zeszytach 
na p ię k n y m  b ia ły m  m acliinow ym  p a p ie rz e  
Wychodzącą tak ie  tom am i wydania  na cien­
k im  p a p ie rz e  do  p isan ia  i n a d e r  c ienk im  
p ap ie rze  w elin o w y m  w  Cenie po 2 i po  3 
tal. za tom.

O d  t y c h  w y m i e n i o n y c h  c e n  n i e  
m o ż n a  s ię ^  d o m a g a ć  r a b a t u ,  f t l 0  
księgarnia nakładowa posta­
wiła wszystkie księgarnie w 
możności danie zbierającym 
suliskrypcye na 18 exempla- 
rzacli trzynastego darmo.

D l a  m i ł o ś n i k ó w  n o w s z ć j  h i s t o r y i  
W.  X i ę s t w  a P o z n a ń s k i e g o .

Kom pletnej Niemieckiej Gazety Poznańskićj 
od r. 1808 do 1842., to samo kompletnej Ga­
zety Polskiej Poznańskiej od 1808 do 1815. r., 
o p raw n y ch  W zbiorach rocznych, dostać m o ­
żna za dziesiątą część ceny kupnej u

E. S. M i t t l e r a  w  Poznaniu.
Pojedyńcze exemplarze roczne niemogą być 

sprzedane._______________
W alne zebranie T o w arzy s tw a  rolniczego 

W .  X. P. w G n i e ź n i e  w  lokalu to w arzy ­
s tw a  1. Grudnia  r. b. w ed ług  daw nych sta- 
tu tó w  nastąpi._______ M o s z c z e ń s k i  p. T.

Młodzieniec umiejący pisać po polsku i nie­
miecku, chcący się oddać z a w o d o w i destyla- 
to rs tw a ,  niechay się zgłosi na C hw aliszew ie  
No. 13.______________________________________

I Q T  JVajlepsze 
s ł o d k i e  n p e l z j  n y  M e s s e ń s k i e  
t l i  o  i  3  S g r . t a k ż e  najlepsze c y »  
t r y n y  U l e s s e ń s k i e  i n o w e  figi w krą­
żkach otrzym ał i  poleca w n ad e r  m l e r -  
u y c l i  c e n a c h

U .  I . .  P r i i g e r ,
W o d n a  u l i c a  w  d o m u  i m i e n i a  L u d w i k i

]Vr. 30.

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Od dnia 12. do 18. Listopada.

Dzień. Stan termometru 
najniższy |nąjwyiszv

Stan
barometru W iatr.

12. Paźdz 
18. >
14. *
15. .
16. .
17. .
18. .

— 1,0° 
+  3,2° 
+  2,1° 
+  0,6°
— 2,3°
— 4,2°
— 4.2°

+  5,1° 
+  9,1° 
+  5,2° 
+  2,6° 
+  1,2° 
+  0,2° 
+  0,4°

27 = 7,9-- 
■27 = 9 ,1 . 
27 « 7,0 . 
•27 * 10,0 =
27 = 11,0 =
28 -- 2,0 - 
28 » 3,0 =

Polud. w. 
Polnd. z 

dto. 
Polno. z. 
Polno, w, 
W schód. 
Zachodni

C e n y  t a r g o w o
w  mieście

Dnia 18. Listopada. 
1842. r.

P o z n a n i  tr. od do
Tal fen. Tal fen.

Pszenicy szelel . . . . 1 17 6 1 18 6
Zyta . d t ........................... 1 5 — 1 6
ręczmieniadL . . . . . ---- 27 — — 28 6
->wsa .  d t ........................... ---- 20 — ____ 21 -  .

Tatarki d t ........................... 1 10 6 1 11 -

G rochu . dt. .  . » ,  , 1 12 6 1 1.1
Ziemiaków d t . . 17- 18 —
Siana cetnar ...................... 1 7: 6 1 8 6
S łom ykopa . . . . . .
Masła garniec . . . . . .

6
2

20
5|

' 6
2,

21
7 ~6


